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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .  m a m v  h r f ł o  : S r t r r r r ,  a lbo  W o l n o ś ć !  m ł o -
K r a k ó w . —  T o w a r z y s t w o  m u k  z Jagiel ­

i ń s k i m  U n i w e r s y t e t e m  z ł ę c z o n e ,  z a c h o w u ­
j e  przepisy statutem obięte  i o b c h o d z ą c  u -  
,'0 c tyśc ie  pamiętnę  r o c z n i c ę  założenia  s we go ,  
°^Prawi pos iedzenie  p u b l i c z n e  na dniu  14 lu- 
tp£<> 1831 r. o gudzinie  11 tey rano  w arnfite- 
9lrZe g m a c h b w  n o w o d w o r s k i c h .

J W .  S eb as t i an  G ir t l e r , rektor  nniwers vf etu
Prezes to warz ys two ,  uwi e l bi ws zy  w zagaie-  

* " u d o b ro d z i e j s t w a z nauk wypływai . gce ,  z ł o -  
y  sprawę z c a ł o r o c z n y c h  cz y nn o śc i  towa-

r z y L t » a>

Karol M ech erZ y ń sk i  , do kt or  f i lozof i i ,  
zaniknie  .. .e Posiedzenie r o z p r a w ę ;  0 naśladowa-

2aw o d z i e nauk w y z w o l o n y c h  a o so b l i ­
w i e  w poezyi .

w  K r l k o w ; e dnia 8  l ut ego  1S31 roku.
P. Cznykowski S. T. N.

D z i e n n i k  Goni ec  f,ancuzki u m i e ś c i ł  z W a r -  
i » n y  n as i f puigcy  a rtykuł  : “ J edn o tu t y lk o

d z ;e ńcy  od 16 do  17 lat zacięgaift się t ł u m a ­
mi  do w e s k a .  W s z y s c y  m a i ę  n a d z i e i ę ,  al ­
b o  raczey sę p e w n e m i  z w y c i ę z t w a .  N o w o -  
zac ięźni  wieś nia cy ,  k t ó i y c h  da wn id y  c i ę ż k o  
bs ł o  o d e r w a ć  od o j c z y s t y c h  sie d z i b ,  pr zy ­
c h o d z ę  teraz d o b r o w o l n i e  p o w i ęk s za ć  szeregi  
obr  ń ców o j c z y z n y ,  i udaię 9ię do  o b w o ó Ł w ,  
gd zi e  urzą się mustry ,  ś p i ew ai ęc  n a r o d o w e  
piosnki  od lat piętnastu zakazane.  C ó ż  z d o ­
ła w o e s k o  z ł o ż o n e  z n i e w o l n i k ó w ,  i nkkoi -  
w ek będź w y ć w i r z o m e h ,  p r z e c i w ko  lu dz i or a  
w o l n y m  , którzy p ow z ię l i  stały zamiar  r aczey  
u m r z e ć  niżeli  się d a ć  p o k o n a ć !

W a r s z a w a  5 L n teg o .  —  Rzgd N a r o d o w y  
m i a n o w a ł ;  A l e x :  hr.  Bnin k ie go  , senatora
kas zte l ana,  mi n i s t r e m W s z n n ń  religi* n y c h  1 
O św i e c e n i a  p u b l i c z n e g o . —  Wi kt or a  Frm bie*  
i r ' i k i c ę o , senatora k a s zt e l a n a ,  m i n i s t r e m  
S p r a w i e d l i w o ś c i . —  B o n a w e n t u r ę  Ni f t i i c ioui -  
s k i e g o , zastępcę ministra S p r a w i e d l i w o ś c i ,
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m i n i s t r e m  S p ł a w  w e w n ę t r z n y  cli i Po l i cy i .  —  
G u s t a w a  hr.  M a ła c h o w s k i e g o , posła szydło -  
w i e c k i e g o , zastępcę ministra Spraw zagrani ­
c z n y c h .  —  Izy do ra  hr.  K r a s i ń s k i e g o , j e n e r a ­
ł a  p i ec h ot y ,  mi n i s t r e m  W o y n y . —  A ł o i z e g o  
B i e r n a c k i e g o  , posła w i e lu ńs k ie go ,  mi ni s tr e m 
p r z y c h o d ó w  i Skarbu.

R z ^ d  N a r o d o w y . —  O b y w a t e l e  w o i e w ó d z -  
Jwa k r a k o w s k i e g o ,  po  wysłaniu na l inię  bo-  
j o w ę  pułku jazdy Krakusów , z sześciu s z w a ­
d r o n ó w  k o m p l e t n y c h  z ł o ż o n e g o  , uczyni l i  de-  
fdt>r iCj.§ , iż pragnę  u t w o r z y ć  w k ró t k i m c z a ­
s ie  , i eden  leszcze  p u ł k  jazdy koszt em s w o ­
i m  z o ś w i a d c z e n i e m  :

“ P o ś w i ę ć m y  w s z y s t k o !  b yl e  ce l  os ięgnio -  
J,n v n i “ z o s t a ł ,  aby o y c z y z n a  n a s z a ,  w p o ­
c z e t  n a r o d ó w ,  w k t ó r y m  niepospi i te  t rzy-  
■“ jn ał a  m i e j s c e , po l i czo nę  b y ł a ! , ,

R z ę d  i m i e n i e m  narodu,  of iarę ich z wdz ię -  

c z n o ś c i ę  p r z y y m u ę c ,  do  p o w s z e c h n e j  po d a­
j e  w i ad om oś c i .

A dr es  igwardyi  n a r o d o w e j  W a r s z a w s k i e j  
f io  g wa r d y i  n a r o d o w e j  Pasykiey .

G w a r d y a  N a r o d o w a  Polsk  r do G w a r  d y l  
N a r o d o w c y  Fraticyi  p o z d r o w ie n i e .

Z a l e d w o  o gi eń  w o ln o śc i  i d u c h  Swobody 
y o b u d z i ł  szlachetne serca w as ze ,  po z r z u c e ­
n i u  iarzma a b s o l ut y zm u,  w s z e c h wł a dn a tvch 
Ż y w i o ł ó w  siła,  przywraca  do życia  na c h w i ­
l ę  uśp io neg o  orła białego,  to s z i c o  wne  g o d ł o  
j i i egdyś  potęź/ iey i n iepodleg łdy  Polski .  L e c z  
p r z y ja c ie le  F r a n c u z i ,  y ikźe r ó ż n e  iest nasze 
•d w,aszeg)  p o ł oż  n ie !  G d y  wy o d o c h o w a ­
c i e  praw,  o r o zw i n i ęc i e  s wo bód  w a s z yc h  dzia-  
ł a c i e ,  n am i o ‘ e, a p i e r w e j  j e s z c z i i  o zwrot  
evydartych n am p r ze m c,ę z i e m  i gro dó w , o 
Bt iepodległość  O j c z y z n y ,  o byt N , r o d o w y ,  o

ws zys tko  w a l c z y ć  p r zy c h o d z i .  P l e m i e n n i -  
c y  Ba to r yc h ,  S o b i e s k i c h ,  Kośc iuszki ,  i ty ch  
R y c e r z y ,  którzy n a p r óź n o  przy z w y c i ę z k i c h  
or ła ch  wa s zy ch  -w s pi ek l y ch  piaskach E g i p t u , 
w z l o d o w a c i a ł y c h  p ó ł n o c y  z i e m ia ch ,  szukali  
d r og ie y  O j c z y z n y  i iey o s w o bo dz en i a .  T ę  
r a 2ę o własney sile d ź w i g n ę ć  się po s ta no wi ­
l i ś m y ,  w i e dz e ni  do  bo iu  n i e z m i e u n ę  w o l ę , 
p o c z c i w o ś c i ę  sprawy naszey,  i nadzie j ę  w  
Opat rznośc i ,  i zabiera ięc  się do  k r w e w e y  w a l ­
ki z t y m u r o k i e m nadziei ,  ż e  n a m  ż y c z e n i a  
serc was zych  stanę ku p o m o c y .  Kiedy m ł o ­
dzi bracia n a s i ,  u f n i  w orę ż i Święty zapał ,  
który w ni ch  zarzy,  iuź w w a l e c z n y c h  s zy ­
k ach  o b r o ń c ó w  O j c z y z n y  stawaię,  my jaszcze  
pozostali  na c h w i l ę  w d e m a c h  uaszj  c h  dla 
u trzy ma ni a  p o r z ę d k u  pu bl i c zn e go ,  dla ziedna-  
nia pos zanowania  p r a w o m  i ube z pi ec z eni a  
w ł a s n o ś c i ,  go t ow i  jest eśmy do w a l k i ,  skoro 
nas ty lko  do  niey O y c z y z n a  p o w o ł a .  T y m  
s a m y m  co i w y przeięci  d u c h e m ,  pośp ie ­
s zamy O b y w a t e l e  Francuzi  z p o d a n i e m  w am 
biaterskiey d ł o n i  i z pr z es ł ani em braterskie­
go  po z dr ow ie ni a .  W i e l e  nas zaiste g r a n i c  
i l u d ó w  p r zedz ie la ;  l u dz i e  p o d o b n e g o  uspo­
sobienia i du c ha ,  łę cz roy  się s ercami .  N i e c h  
nas i edne  w iężę  u c z u c i a ,  i edne  m a m y  p o ­
trzeby.  N  ech usi ł owań. a ws pó lne  będę n i e -  
przebytę  t amę dla d e s p o t y z m u ,  a zarazem 
r ę k o y m i ą  ż y cz eń  naszych.  Nasza sprawa 
iest waszę,  wasza sprawa naszę.  B o g d a v b y  
te o gn i w a  w z a i e m n e y  m i ę d z y  nami  pr z y­
jaźni i ż y c z l iw o śc i ,  oparte na pa mi ęt ka ch  
przeszłości  , zawię zane  nadzie ię  przyszłośc i  , 
d o p r ow a dz i ł y  i nas i was a nadto i ws zy st ­

kie  c yw i l i z o w a n e  l u d y  do  u żyw ani a  drogióy 
wo lnośc i  , iako n i e m n i e j  do  zakosztowania 
o w o c ó w  praw t a k i c h ,  które  c z ł o w i e k o w i  
zaręczaię s po ko yn oś c  por zę dę k b e z p i e c z e ń ­
stwa.  K o ń c z y m y  te braterskie oświadczenia  
w y k r z y k n i e  ieur z serc  po c ho dz ę ce nr .  “ N i e c h
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6 yi e  w o l n a  ' n i e p o d l e g ł a  F r a n c y a l  n i e c h  
Źy ie idy Gwa.rdya Narodowa-*

Z a  z g o d n o ś ć  z o r y g i n a ł e m
P oh ri ik i .

Z e  źród ła  d o s y ć  p e w n e g o  rozesz ła  się tu 
w i a d o m o ś ć ,  iż n ie ty lk o  F r a n c y a ,  l ecz  także 
A n g l i a ,  Austrya  i Prussy wdaig  się za spra­
w ę  Polaki  u d w o r u  petersburskiego.

( 2  G a z e t  tPai szawskich .')

W I A D O M O Ś C I  z a g r a n i c z n e .

H a n o w s r  l d  S ty cz n ia .  —  Z ab u r z e n i a  w 
Osterrodzie  i w G e t y n d z e ,  sę u sp ok oi one .  
N a d z w y c z a j n y  dodatek do dz is ieyszey gaze ­
ty tuteyszey,  zawiera c o  następnie :  w tey 
c h w i l i  nadeszła  tu w i a d o m o ś ć ,  źe  m i e s z ­
k a ń c y  miasta G e ty n gi  uznaięc  b łęd  s w ó y ,  

o twor zyl i  bramy miasta w o j s k u  k r ó l e w s k i e ­
m u  , zdaięc  się na łaskę  i s pra wi ed l i wość  
m o n a r c h y .  N i e  z r o b i on o  ani j e d n eg o  w y ­
strzału,  ani iedna k ro pl a  k r w i  o b yw a te l -  
skiey w yt o cz on ę  niezostała.

T l i u m  10 S t y c z n ia . —  M i m o  o db i e r a n y c h  
c ię g l e  za pewnie ń o s p o k o j n y c h  z a m y s ł a c h  
m o c ar s tw  , rzęd nasz w p o r o z u m i e n i u  z Au -  
i t r y ę ,  sposobi  się d o  w o y n y .  Oto  sę szcze­
g ó ł y  naszego u z b r o i e ma .

Wszystkie  pułki  jazdy p o w i ę k s z o n e  i e d n y m  
Szwadronem ; brygady piec hot y s to p ni ow o zo­
stały p o m n o ż o n e  do z u p e ł n e g o  k o m p l e t u  wo-  

i e n ne go j  tak iż w k o ń c u  b. m .  w o ys k o  sardyń-  
skie składać  się b ed z ie  z 6 5 , 0 0 0  ludzi .  Urzę-  
ńzaię  szpitale w o y s k o w e ,  m i a n o w a n o  c zt er ­
nastu j en e r a ł ó w  i czternastu j en e ra ł ów  poru­
c z n i k ó w .  Ma  bydź w y z n a c z o n y c h  3 0 of i i ce -  
ł ów a r ty l l e r y i ,  lecz braknie  ludzi  z d o l n y c h

t i y  b r o m .  Z  tego p o w o d u  każdy będzie  
F rz) pu sz c zo n y do e w m m u  , c h o c b y  nawet  
B £ ) ł  W o j s k o w y m   ̂ a n j u c z n i e m  akademii  ,

iuz  u c z y n , o n o  p r zy u z u p e ł n i e u m  inźyate-  
I j i  saperów.  J

D n i e  5  b.  tu. w y r u sz y ł a  i t ę d  do Sacaurtyi  
k o m p l e t n a  baterya a r t y l l e r y i ,  i w  krót ce  m a  
ich się t a m  u d a ć  w i ę c e y .  Ba ron  de la  T o ur^ 
m i ni st er  spraw z a gr an i cz n yc h ,  m a  e b i ę ć  na­
cz e l n e  d o w ó d z t w o  wo ys ka  w S a b a u d y i , k t ó r e ­
g o  l i czba w y n o s i ć  będz ie  10, 000 .  P i ę k n y  
p u ł k  s abaudz ki  z ł o ż o n y  z 5 0 0 0  ludzi  , m a  
się u da ć  do N i c e i ,  iuź tam w y r u s z y ł o  k i l k a  
s zw ad ro n ów  jazdy.  D a n e  iuź z l e c e n i e  zro ­
b ienia 20,C00 n a m i o t ó w  o b o z o w y c h .

S z w a y c a r y a . N owo  z aburzenia  p o k az ał y  
się w S z w ay c ar y i :  ki lka tysięcy w i e ś n i a k ó w  
w z i ę ł o  się do  b ron i ,  m a i ę c  na cz e l e  s w o i e m  
p e w n e g o  M a jo r a ,  10 o f f i c e r ó w  i w i e lu  ż o ł ­
n ie rzy  z p u ł k ó w  S z w a y c a r s k i c h  d a w n ć y  s ł u ż ­
by F r a n c u z k i e y .  I c h  g ł ó w n a  kwatera  jest 
w Lie st ahl  o trzy go dz  ny drogi  od Bazel^ 
Z ę d a i ę  oni  od r zę d u,  a ż e b y  w y b ó r  u r z ę d n i ­
k ó w  do  wie lkie y rady dz iał  się w  5 ) 7  c z ę ­

ściach z g m i n  w ie ys ki ch  a w 2 / 7  m i e j s k i c h ,  
i ż e b y  d o ż y w o t n e  u r zę do wa ni a  znies io no .  
D o  o d p o w i e d z i  n a  te źędania zustawdi  2 4 
g o d zi n  czasu.  Miasto nie c h c e  się do  tego 
p r z y c h y l i ć ,  zdaie się w i ę c  Że p r z y j d z i e  do 
krwi  r o z l ew u.  Pows tańcy  zDlizyli  się pod 
miasto i k oc z u i ę  p rzed  n i e m  j u ż  od dnt  
ki lku.  W  mi eś c ie  z a m k ni ęt o  bramy i dzia­
ła na wały  zatoczono .

D o n o s z ę  z Bazel  pod d.  8 Stycznia :  “ D n i *  
w c z o r a j s z e g o  zbl iżyl i  się powst ańcy  pod m i a ­
sto i stanęli  naydaley o kwadrans drogi  o d  
tegoż.  Na t y c h m i a s t  p o z a m y k a n o  b r a m y  i 
s pu szc zon o mo st y .  W i e c z o r e m  zaczęto  r o b i ć  
barykady na wszystkich u l i ca ch  miasta.  
D z i ś  rano u w i ę z i o n o  ki lka osób i w y d a n o  
rozkaz aby r ozb ier ać  bruki  i k a m i e n i e ,  do 
d o m ó w  wnos ić  i rzucać  ie na n i e p rz y­
j ac i e l a ,  g d yb y inu s ę  uda ło  wikroczyć  do 
miasia.  O  11 w i e c z o r e m  zebrano  o dd zi a ł  
o c h o t n i k ó w  do zrobienia w y c i e c z k i ,  a w g o -  
dz-mę p o t em  w y s z ł o  kil&aset ł udz i  z a i iua-
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ta m i  p r z e c i w k o  w i c h r z y c i e l o m .  O  g o d z i n i e  
1 w y s i a n o  do  n^ch p a r l a m en ta rz a ,  a l e  wie* 
S n i - c y  uwi ęz i l i  go  zato,  że w  m i e śc i e [ ka za -  
n o  n iektó re  o s o b y  a re s zt o wa ć  W  tey c h w i ­
l i  n i e  jest n a m  j es zcze  w i a d o m y  skutek 
w y c i e c z k i ,  zdeie  s.e a to l i ,  źe  w ie śni acy  
n a y d a l ć y  w p o n i e dz i a ł e k  p r z yp u sz cz ę  szt urm 
J o  miasta.  YV Li es ta l  ustanowi l i  j u ż  wie-  
i n i a cy  rzęa  t y m c z a s o w e ,  na c z e l e  któr ego  
jest  m ł o d y  A d w o k a t  G u c z iu e le r , lat 2 8 l i czą­

c y .  N a k a z a n o  p r z y b y ć  do  Liestal  wszystkim 
. m ę ż c z y z n o m  od 18 d o 4 5 1 > t ,  dla u t w o r z e n i a  
g w a rd y i  n a r o d o w ć y  i w yb i e r a n i a  o f f i c e r ó w .  
O d  strony g r a m c y  Ba de ńs ki ey  p r zeds ięwzi ęt o  
śroJfti  ostrożnośc i ,  a ź eo y  p o w s t a ń c y  n eut r al ­
n o śc i  kraiu tego niet  z ł a m a l i ;  na g ra ni cy  
F r a n c u z k i ć y  s tanęły t a k i e  odd zia ły  woysłta 
i  g w a rd y i  n a r o d o w e y  z p ob l i ź s z y c h  o k o l i c .  
D o  S z wa y c a r y i  n i e  puszczaię  n i k o g o  , w y -  
i g w s z y  os ob y  m a i ę c e  paszporta w y d a n e  za 
g r a n i c ę .

W  i p o ó m  p i ś m i e ,  t a k i e  z Bazel ,  dnia 13 
S t yczn ia  p i s an em w y r aż on o :  “ Dz iś  rano
Z to b l i  B a z e l c z y k o w i e  w y c i e c z k ę  z m i a s t a , 
a le  m e  p r z ys z ł o  do  spotkania z p o w s t a ń c a m i ,  
k t ór z y  się n at yc hmi as t  c o f n ę l i .  W  c a ł y m  

k a n t on i e  t dna t y l k o  g m i n a  W a l l e n b u r g  , 
o g ł o s i ł a  się za miasta n , a l e  nie m o ż e  b y ć  
p o m o c n y , bo  oddzie laię  ię i n n e  g m i n y  b ę ­
dące  w po ws t an ia .  Posłała  l ednakże  w  p~- 
m o u  mi as tu  4 0 9  lu dz i ,  z kt ór y ch  t y l k o  100

b y ł o  w . tanie  dost ać  się do m i ey s ca .  W  kan-  
to nie  B e r n e ń s k i m ,  tak>eż s ame  zaszły za­
burzenia .

G r e c y a ,  N a w n r y n  d. 2 7  L is top a d a ; z  l is tu .  
—  Ws zy st ko  tu iest s p o k o y n e m  a ci któr zy  
m ó w i ę ,  że w G r e c y i  w k r ó t c e  ma w y b u c h n ę ć  
r e w o l u c y a  ,  niezriaię tego kraiu.  Prawda,  i ż  
się  ok azu ię  n i ec hę c i  ,  l e c z  te p o c h o d z ę  z po­
w o du  t y m c z a s o w e g o  rzędu , pod k t ó r y m  za-  
staie ta niesz częś l iwa kreina.

O d e b r a n e  listy z wys p j o ń s k i t h  z w j a s t u i ę ,  
iż a ngie ls ka  w ła dz a chc ia ła  , aby po dpis ano  
adres do l o n d y ń s k i e g o  r z ę d u ,  z prośbę o przy-  
ł ę c z e n i e  wys p d o  A n g l i i ;  znalazło  się s t r on ­
n i c t w o  opieraięce  się m o c n o  t e m u ,  w sk ut ek  
c z e g o  w y p ę d z o n o  zn a cz n ę  c z ę ść  s przec iwia ię -  
c y c h  s ię .  L e c z  to p e w n a ,  że n ad br ze żn e  
miasta z a c z ę n s z y  oJ Patras aż d o N a w a r y n u ,  
w id z ę  c o d z i e n n i e  wys ia da ię cy ch  na lęd e m i ­
gr a n t ó w  z tycft w y s p ,  co  d ow o d z i  że nie  »§ 
tam z u pe ł n i e  szczęśl iwemi .*

D n i a  2 6 o.  m .  p r z y b y ł  tu P.  R ib e a u p ie r r e , 
pos eł  rossyyski  w K o n s t an ty no p ol u  ; pr zy ie -  
c hał  on tutay i o c z ek u ie  ros syys ki ey ; f re ga ty ,  
na fctórńy ma p op łvn ęĆ do  N e a p . - l u . § N i e w n -  
d o m o  dla c z eg o  o puś ci ł  sto l i cę  ot t omańs hie -  
go  p a ń s t w a ,  on  t w i e r d z i ,  iii to u cz yn i ł  d ła  
po rat owa nia  zdrowia .  Sędzę  iż iego m i e y s c a  
zastępi w  K on st a nt y no p ol u  hrabia O r t ó w , k tó ­
ry się  n i e z m i e r n i e  S uł ta no wi  spodobał .

( Cowr :  f r a r t . )  ]

D O N I E S I E N I E .
P r e z e s  S ą d u  A p p e l ! a c y y u e g o  & r \

Stói iownie d o  art: 118 R.  C .  podaie  do  p u b l i c z n e y  w i ad om oś c i  iź T r v b u n a ł j  I.* Instfc 
k t a i u  tuteyszego ,  na p o w ó d z t w o  P.  Izabel l i  z W i ż e ń s k u h  Massalskióy w assvstencvi  i j i  u *  

ż n i i n i e m  m.;Ż3 s w e go  P.  Kons tant ego  Ma ss al s ki eg o  c zv n i a r e v ,  wyda ł  w d. 25  St ycznie  
r .  b. vrvrok stan nvczy ,  m o c ę  któr ego  s ł ó s o w n i e  do art: H 9  K. ć .  po u p h n i c n i u  roku o j  
w y r o k u  z dnia 12 Listopada r. 1329 n a k a z u i ę c e g o  w y s z u k i w a n i e ,  Piotr  W ' ź e ń s k i ,  u r z ę d n i k  
zdrowia  klassv drugiey  w b y ł e m  wo ys k u X ięs tw a Wa rs za ws ki ego ,  z Piotra i R - g i n y  z Szrnu-  . 
kr u w i c zó w  W i ź e ń ł k i c h  m a ł ż  n k ó w  s p ł od z on y  syn,  za n i e p r z y t o m n e g o  uznany został . ,

VI Krako wie d. 1 Lutega 1831 r. Nifcotow.drz.
J. S t r a ż t c k i .


